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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 
— Z Żółkwi d. 16. kwietnia 1832. — 


Ces. król. pułk jazdy lekkiej księcia Hohen- 
zolłern, który przez lat 17 bez przerwy stał 
Wcyrkule żólkiewskim załogą , wyszedł z tego 
cyrkułu dnia 45. kwietnia r. b. Rozstanie się 
znim było dla mieszkańców cyrkułu tego tém 
dotkliwsze, ile że pułk ten dobróm zachowa- 
niem się przez cały przeciąg swego tu pobytu 
zjednał sobie przychylność wszystkich miesz- 
kańców. Starosta cyrkułu tego poczytuje so- 
bie za obowiazek wynurzyć publieznie swoje 
uczucia, zgodne z uczuciami wszystkich mie- 
szkańców tego cyrkułu, i podziękować dowódz- 
ty, pulkownikowi baronowi de- Bechtold, tu- 
, dzieź całemu korpusowi oficórów tego pułku 
za wzorowa karność i dobry porzadek, które 
za ich staraniem nawet pomiędzy szeregowymi 
tak ściśle były przestrzegane, Że nigdy naj- 
mnićjsza nie zaszła skarga, i za pomoc, którą 
mu niósł dowódzca tego pułku w czasach kry 
tycznych — zapewniając, że pułk ten w trwa- 
łéj jego i mieszkańców cyrkułu pamięci pv- 
zostanie. : 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Wielka Brytanjja i Irlandyją. 


D. 4. kwietnia przybyli królestwo ichmość 
2 Windsor do pałacu St. James, dla dawania 
p Pó P. A. Vail przedstawiony był kró- 
owi jako sprawujący interesa w Stanach Zje- 

noczonych. 

D. 3. była w urzędzie spraw zagranicznych 
wielka rada gabinetowa, trwająca prawie trzy 
godziny. Dnia tego samego l.rabia Matusze- 
wiez, baron Wessenberg i posłowie pruski i 
belgijski mieli tamże naradę z lordem Pal- 
merston. D. 3. odebrał hrabia Orłów przez 
gońca nadzwyczajnego depesze z Mossyi, a po 
tem miał narade z księciem Lieven i z mini- 
strem spraw zagranicznych. W ciagu dnia od- 
bićrał hrabia odwićdziny posła wirtemberskie- 
$o, barona Wessenburg, wice-hrabiego Beres- 

ord i wielu innych osób znakomitych. Hrabia 
mieszka teraz w Clarendon-Hotel. W dniach 


tych, podług życzeń jego, wystąpi'gwardyja ked- 
Jewska w paradzie. 

Na posiedzeniu izby wyższćj d. 2. kwietnia 
czytany był bil arcybiskupa kanterburejskiego 
o większćj ilości probostw po raz trzeci po 
niewiełu rozprawach. Lord Suffield sprzeci- 
wiał się mu powtórnie, lord Ring wspićraX ta- 
kowy. Biskup Durham ilord Grey mówiłź sa 
korzyść bilu czyniąc uwagi, Że to był krolt 
pićrwszy do popraw w sprawie kościoła. W izbie 
niższćj czytano po raz trzeci bil o zwróeenie cła 
od słodu. Izba zamieniła się w wydział nad 
artykułem Mutiny - BiH, względem którego 
miano przystąpić do trzeciego odczytania. Prze- 
łożono potóm zdanie sprawy o rezolucyjach 
pesa Stanley wzgledem dziesięcin irlandzkich. 

„Wallace przełożył kilka przeciw-rezolucyj , 
które wszystkie odrzucone zostały. Pile ugruw- 


towane na rezołucyjach pana Stanley „mają być. 


wkrótee wniesione. 

Courier w zupełności teraz umieścił note À 
która hr. Orłów wkrótce przed swoim- odja- 
zdem z Ilaagi podał gabinctowi tamtejszemau. 
Ważnićjsza część onćjże już podług gazety fran- 
cuzkićj w jednym z numerów gazety paszćj 
umieszczona została. Poezatek brzmi w spe- 
sobie następującym: »W ciągu rozpraw, któ- 
rych przedmiotem były sprawy belgijskie, ce- 
sarz nie przestawał nigdy królowi jmei Nider- 
landów okazywać dowodów przychylności iprzy- 
jaźni swojćj. Od chwili, gdy rozłączenia obu 
wielkich oddziałów królestwa sam król zaża- 
dał, igdy zaszłu pytanie o ułożeniu warankków , 
na moey których państwo belgijskie miało nie- 
podległości używać, zamiarem najtroskliwszych 
usiłowań pełnomocników rossyjskich w Londy- 
nie było wspićrać interes Holandyi i prawon: 
jéj władzcy zjednać szacunek. Sam Król jmć 
Niderlandów, pośród uzbrojeń, zdawał sie nie- 
jako wszelkiómi Życzeniami swojćmi popićrać 
obopólne porozumienie się i zgodne ukończe- 
nie sporów, zachodzących między Holandyja 
i Belgijum. Z resztą musiało to być dla króla 
rzeczą w najwyższym stopniu ważną , położyć, 
ile możności jak najprędzćj koniec ciężarom, 
jakiómi stan wojny poddanych jegó obarczył. 
Gdy cesarz nić miał wtym względzie odni'en- 
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nych życzeń od swojego dostojnego przyjaciela 
i sprzymierzeńca, rozkazał pełnomocnym swo- 
im wspićrać zamiary Króla, a gabinet hagski 
odda im bezwatpienia tę. sprawiedliwość, Że 
a polecenia tego wywiaązywali się z gorliwością 
i wytrwaniem , jak sposobność mieli poznać ga- 
binetu tego widoki izamiary. Trudności, z ja- 
kićmi usiłowania te miały do walczenia, byly 
często do niepokonania. Cesarz był wzgledem 
tego tym bardzićj stroskany, gdy to były te 
same trudności, które spowodowały do trak- 
tata z dnia 15. listopada. Jakkolwiek ważnómi 
być mogły powody, skłaniajace pełnomocnych 
jego mićć udział w tych akładach , byłoto je- 
dnak dla cesarza jmci rzeczą dostateczną wie- 
dzióć , że król Niderlandów nie dla tego nie 
dał swojego zezwolenia, by skłonić cesarza do 
zawieszenia ratyfikacyi ze swojćj także strony. 
Zrobiwszy to postanowienie, chciał z jednój 
strony dać królowi jmci nowy dowód swojego 
szacunku, który nieodmieunie ku prawom ko- 
rony jego uczuwa, z drugiśj zaś strony chciał 
mu udzielić środków wyjścia z honorem i go- 
dnością z otaczających go niebezpiecznych nie- 
porozumień.< 

Duchowieństwo oxfordzkie uchwaliło jedno- 
mtyślnie prawie, na zgromadzeniu pubłicznóm, 
zanieść prośbę do izby wyźszćj przeciw przy- 
jęciu bilu reformy, względem czego gazeta 
Times nicukontentowanie swoje w najgwałto- 
wnićjszym wyraża sposobie i znajduje to rzeczą 
niestosowną, ze duchowieństwo miesza się do 
sprawy, która do niego nie należy. 


Francyja. 


Moniteur z dnia 7. kwietnia potwierdza na- 
deszłą telegrafem do Strasburga wiadomość * 
»Paryż.dnia 7. kwietnia r. b. o godz. 2. po po- 
łudniu* że prezes rady ministrów zasłabł był 
na chołerę i że rychła pomoc lekarska zapo- 
biegła zupełnemu tćj choroby rozwinięciu się, 
którćj symptomata z początku były bardzo za- 
trważające. Tak Moniteur, jak inne gazety 
napełnione są szczegółami o słabości prezydenta. 
Moniteur z dnia 8. kwietnia donosi, że symp- 
tomata tćj choroby, które z początku byty wat- 
pliwe, dalćj okazały wyraźną naturę cholery 
morbus. Skuteczne środki, użyte wcześnie, 
zapobiegły jéj wybuchnieniu. Journal des De- 
bats zdnia 10. kwietnia, odebrany w Wićdniu 
dnia 46. kwietnia przez sposobność nadzwy: 
czajną , zawićra następujacy buletyn o zdrowiu 
prezydenta rady z dnia 9. kwietnia o północy: 
»Prezes rady w ciągu dnia dzisićszego zapadał 
na słabości, obce chorobie (cholerze), która 
teraz leży obłogiem. Słabości te prędko je- 


` 
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dnak zwolniały. Prezes przychodzi prędko do 
siebic.« Najnowszy buletyn z dnia 40. kwietnia 
o godz. 12 4/2 po południu donosi:  Przeszłćj 
nocy prezydent miał się dobrze, spał kilka 
godzin, a dziś rano miał się jeszcze lepićj ; le- 
karze każdćj godziny upatrują powody do otu- 
chy, że chory wkrótce przyjdzie do zupełnego 
zdrowia. 

Moniteur ogłasza urzędowe doniesienia : że 
od 6. do 7. kwietnia w południe w Paryżu za- 
chorowało na cholerę osób 747, umarło 287 ; 
że więc od czasu wybuchnienia tćj choroby 
zapadło na nię osób 3077, umarło 1199. — 
Buletyn z dnia następujacego (8. kw.), nadeszły 
do Wićdnia przez nadzwyczajna sposobność, 
donosi, że w Paryżu wciaż jeszcze szórzy się 
cholera; Że w dobę, od południa dnia 7. do 
południa dnia8.kw. zapadło na nię osób 826, 
umarło 295; wogóle zatóm , od wybuchnienia 
jéj zachorowało osób 3903, umarło 1494. Kie- 
dy gazeta nasza juź się drukuje (mówi Do- 
strzegacz Austryjacki), odbićramy droga nad- 
zwyczajną wiadomości z Paryża z dnia 10. t. m. 
donoszące, Że od dnia 8. w południe do dnia 
9. kwietnia w południe zachorowało tamże osób 
1020, umarło 385. 

Prefekt departamentu Sekwany, chcac zbić 
owe wieści kłamliwe , które przez ludzi zło- 


„Słiwych rozsiane były, poczytał za swój obowia- 


zek obwieścić mieszkańcom Paryża nastepuja- 
ce oświadczenie podpisane przez wszystkich 
lćkarzy szpitala Hóiecl-Dicu: »Lókarze i chy- 
rurgowie szpitala lótel- Dieu oświadczają, że od 
czasu wybuchnienia epidemii ninićjszćj na 
chorych licznych staraniom ich powierzonych, 
Żadnych innych symptomatów niepostrzegali, 
oprócz cholery, takićj samćj, jaka taż była na 
wszystkich mićjscach, gdzie ta zaraza panowa= 
ła; — oświadczaja, Że najdokładnićjsze badania, 
poczynione nad exkrementami i t. p. niewy- 
kazały najmniejszego śladu trucizny; — Že przy 
wykonanych sekcyjach najmnićjszego atomu 
trujacćj substancyi nie znaleźli; — oświadcza” 
ja na reszcie, że ani w Żoładku, ani we wne- 
trznościach żadnego takiego nadwerężcenia vie- 
postrzegii , jakie skutkiem rozmaitych trucizu 
bywać zwykło. — Dan w szpitala Hoteł-Dicv 
d. 5. kwietnia 1831. Petit; Dupuytren; Reca- 
mier; Bailly; Caillard; Gendrin; Magendie ; 
Husson; Gucnaud de Mussy; Breschet; Samson- 

Podług wiadómości z Grenoble z d. 29. mar- 
ca pic tam w czasach ostatnich w stanie rze” 
czy nie zmieniło się, oprócz może w sposobie 
myśienia jenerała Delort, który nie może do- 
syć wydziwić sie nad panujacą tamże spokoj” 
ności? i daje. do zrozumienia, że wewnętrznć 


przekonanie jego bardzo jest w sprzeczności, 
z ostrómi środkami, których używa. Do roz- 
brojenia gwardyi nafodowćj nie przyszło; po- 
stanowióno nie czynić tego dobrowolnie i przy- 
prowadzić do tego, ażeby ja w domach rozbrojo- 
no, bytym sposobem dać uczuć władzom rzą- 
dowym bład, w jaki popadły, i ażeby prze- 
moc, jakićj rząd użyć zamyśla, w porównaniu 
z umiarkowanóm postępowaniem mieszkań- 
ców w daleko większćj okazała się sprzeczno- 
ści. Zresztą rada stanu z Grenoble kazała wy- 
drukować opis zdarzeń z d. 11., 12. i 13g0, 
który kończy się następującóm oświadczeniem : 
»1) Zaden spisek, żaden rozruch polityczny 
nie może być połączony z wypadkami w Gre- 
neble; jest to wiadome zdarzenie. Opinija pu- 
bliczna jednomyślną jest względem tego ipre- 
fekt Duval sam to teraz uznawać musi. 2.) 
Maskarada z d. 44. marca była nie prawnóm 
przekroczeniem, którćj droga prawną trzeba 
było tame poiozyć. Było to jednakże równie 
nieużyteczną jak niebezpieczną rzeczą uzywać 
na przeciw temu władzy zbrojnćj. 3.) D. 12. 
marca użyte przeciw obywatelom władzy zbroj- 
nćj, płynęła krew, bez wydanego piśrwćj oznaj- 
mienia ludowi, żeby się rozszedł, jest to takze 
zdarzeniem prawdziwóm, któremu nikt nieza- 
przecza.« Reszta paragrafów w tymże samym ro- 
dzaju ściaga się na wypadki, i wspomniono w nich 
© tym szczególe, Że gwardyja narodowa ściśle 
obowiązki swoje wypełniła. Dokument ten rzą- 
dowy kończy się następującómi wyrazy : »T'e- 
raz dopićro, mości panowie ! ministrowie znacie 
prawdziwy stan rzeczy. Życzymy sobie bardzo, 
by rząd ile możności cofnał środki, sposobem 
niesprawiedliwym ciażące na całćj ludności, a 
mianowicie środki tyczace się gwardyi narodowej, 
która w ogóle tak bardzo zasłużyła się krajo- 
wi, i ażeby rząd z tego samego stanowiska za- 
Patrywał się na te wypadki, jak to zaraz z po- 
czątika zrobił w Grenoble jenerał porucznik 
Talot, bądź ażeby powaga władz nadwerężona 
nie była, bądź dia tego szczególnićj takže, po- 
dieważ środki, przez olicćra tego rozporządzo- 
* RE, a przez jenerała d' Uzer wykonane, były je- 
$ućmi , jakie w położeniu naszém zastosowa- 

he być mogły, a które słusznie obmyślone i 
zc znajomością rzeczy rozporządzone zostały. 
"ie uależy to do nas mówić tu co © p. pre- 
lekcie Duval. Znajome sa wypadki, a teraz 
Jestto sprawą rządu rozstrząśnać, czy urzędnik 
ten „zrobił przy tćj sposobności swoję powin- 
ka Ta sama uwaga tyczć się i tych także, 
tórzy dane przez p. Duval rozkazy wykony- 

ca Cokolwiek bądź się stanie, rada miejska, 
aufauia w własnóm i przekonaniu mając po 


201 


sobie głos współobywateli, każdego razu będzie 
sobie mogła dać świadectwo, Że w tych nader 
krytycznych okolicznościach zrobiła wszystko, 
co było w mocy łudzkićj, by utrzymać porzą- 
dek publiczny i spokojnośc, i że w obrębie po- 
wołania swojego nieskazitelnie powagę praw 
zachować umiała. (Podp.) Bovier, burmistrz. 
J. Ducruy, pićrwszy adjunkt; Buisson drugi 
adjunkt; Aribert, trzeci adjunkt. « 

Marszałek hrabia Bourmont, kazał umieścić 
następujące oświadczenie w gazecie Guotidien- 
ne w formie listu, pisanego do redaktora tego 
dzieńnika: »Oświadczam, że rzadowi, wprowa- 
dzonemu po rewolucyi lipcowćj, żadnój niewy- 
konałem przysięgi, i Že tylko d. 2. września 
r. 1830. pisałem do ministra wojny, Że zdałem 
dowództwo armii w Afryce, i ze chcę zostać 
Francuzem, lubo nie jest zamiarem moim 
bezpośrednio do :Francyi powrócić. — Upra- 
szam wacpana oświadczenie ninićjsze umieśtić 
w. najnowszym numerze _ dzieńnika . swojego. 
Marszałek hr. Bourmont, d. 28. marca 1832.« 


Niderlandy. 


Dzieńnik Płare donosi z Antwerpii: »Robo- 
ty nasze koło fortyfikacyj z niewypowiedzaną 
odbywają się czynnością i z gorliwością, jako- 
by miasto Antwerpija niezwłocznie na najwięk- 
sze ataki wystawione być miało. Gdzie spój- 
rzóć, widać tylko reduty, bastyjony, bateryje, 
szańce, działa, możdzićrze i haubice. W ża» 
dnym czasie miasto tak okropnego nie wysta- 
wiało widoku. Wystawia obraz obozu, nie mo~ 
gacego być zdobytym.  Twierdzono, że jene- 
rał Chassé dał gubernatorowi wojennemu Ante 
werpii do poznania, że będzie strzólał na mia- 
sto, jeźli w tój zaraz chwili niepoprzestanie 
robót szańcowych, rozpoczętych w porcie-i na 
wielu innych punktach. Odpowiedź na groźby 
te była zapewne takiego rodzaju, jaka być po- 
winna, i jakićj spodziówać się było można po 
oficórze takićj stałości i energii, jak pan Bu- 
zen. Nie watpimy, Że gubernator wojenny bę- 
dzie umiał interes miasta połączyć z tóm, cze- 
go honor i godność imienia belgijskiego wy- 
magają. « 

Dzieńnik » Amsterdamer Handelsblad:u pisze 
z twierdzy Antwerpii pod dniem 4. kwietnia: 
„Wszyscy przed kilka dniami byliśmy może 
bliscy upadku; atoli opatrzność czuwała nad 
nami i zniweczyła najhaniebnićjsze zdradziec- 
kie zamachy. Mieszkało tu może czćrech do 
pięciu obywateli belgijskich, którzy wielu przy- 
wilejami obdarzeni byli, dobrego doznawali 
obćjscia się, i jak się zdawało, sprawie naszćj 
bardzo sprzyjali, równie jak gandawscy oran- 
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żyści. Może tydzień temu, jak jenerął nasz 
dowiedział się, Że knuje się cóś podobnego do 
spisku. Mówią, Že wspomuleni obywatele, gdy 
jeden z nich miał śluzy pod swoin dozorem, 
umysliłi spuścić wodę z fos, opasujace do koła 
twierdzę naszę, porozrywać łańcuchy przy-sła- 
zach, i tym sposobem odebrać nam możność 
zapełnienia fos, gdy. tym czaszem ze strony. 
.Belgijam miat być na twierdzę atak przedsię- 
wzięty. Dalej klucze od bramy w wosku odcisnęli 


i t. å, Od czasu jak spisek ten odkryty został 
ani chwili nić mainy spokoju. Tak oficćrowie 
jak i Żołaiórze są dniem i nocą na nogach. 
Zazaz po odkryciu tego spisku obywatele belgij- 
scy na jeden z oktętów przeprowadzeni zoztali; 8 
wczoraj i sierżanta jednego przeprowadzono, 
i mówia, Że wiełu jeszcze należy do tego pie- 
kielnego spisku, który bez watpienia jednak 
całkiem odkryty zostanie.« : 


= 


Wiadomości handlowe i przemysłowe. 
(Z korrespondencyj. prywatnych.) 


, Ołomuniec d. i8. kwietnia. — Targ na wody d. 18. kwietnia 1832. 
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-sein do Pragi. równa ilości 


- . [4 
przypedzonych. 


Na targu dzisiójszym mnićj było wołów, jak 


bne dla pędzenia bydła: racicowego , jakoż 


wczoraj , przed właściwym targiem, sprzedano; 
chociaż atoli komisyjonerowie z Wićdnia i z Pra- 
gi na swoję potrzebę wczoraj po największćj 
dześck, i to najpiększe bydło, zakupili; prze- 
cież dziś chwytano je skwapliwie, a przedajaą- 
d cy lepsze otrzymali ceny, jak na targu prze- 
szłym: Oprócz kupców z Austryi i z Czech 
nie było komisyjonerów z mićjsc innych na 
tym targu. Do Wićdnia przybywa jeszcze nic- 
co bydła z Węgier, a do Pragi, jak tamtćjsi 
kupey zapewniają, przybywa jeszcze cokol- 
- wiek wołów z Bawaryi. 

Za dni ośm ma tu przybyć do 1000 wołów 
z Galicyi, i utrzymują nawet, że na dalsze 
targi można się tu licznićjszych stad spodzić- 
wać. rogi są teraz wszędzie dobre i sposo- 
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przybywa ono teraz zdrowe i bez nadwerężć- 
nia nóg iracic na tutćjsze targi, i nader rzad- 
ko widzićć można skałóczone. 

Wódki sprzedano wielka ilość, 

W Ołomuńcu płacono za wiadro 10 grad. 
ordynatyjnćj szumówki na wyszyńk po 12 Zra 
46 grad. polskićj mocno-anyżowćj po 24 zr. w. W- 

W Wićdniu dawano za wiadro 30 grad. oko=* 
wity w handlu kurtownym po 30 zr., czyli pe 
4 zr. w. w. za gradus. 
= 
WIDOWISKA we LWOWIE. 


-Teatr niemiecki. — Dziś: Der braune Wilm; dramat 


we 4 akiach. 

Jutro: Fra Diavolo, oder: Das Gasthaus von Ter- 
racina, nowa wielka opera we 3 aktach. 

pnn 


